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b a d o m y  d o m ap ja si{ ustąpienia premiera gabineta!
UM U Pi

Mowa Ign. Daszyńskiego.
(Od naszego warszawskiego korespondera).

Warszawa, 22. listopada.

(A ). Część piątkowego posiedzenia sejmowe
go, a mianowicie ta część, podcz-s której Ignacy 
Daszyński wygłosił swoją mowę, była godna każ
dego wielkiego parlamentu.

W  tej mowie pose! Ignacy Daszyński kryty
kował przemówienie prezesa ministrów Ignacego 
Paderewskiego. Ale ta krytyka była ezemś więcej, 
aniżeli zwyczajną krytyką. Przemówienie pana 
prezydenta ministrów posłużyło świetnemu par
lamentarzyście do tego, aby powiedzieć, jak pań
stwem polskiem nie należy rządzić.

Wprawdzie p. ign* >cy Daszyński nigdy nie 
był członkiem rządu, boć jeso prezesury gabinetu 
w republice Lubelskiej i jego jednodniowej preze
sury gabinetu w Warszawie nie można tutaj brać 
w  rachubę. Ale poseł Ign. Daszyński siedzi w par
lamencie od 1897 r. Wszedł on d'0 parlamentu au- 
stryackiego zaraz po stworzeniu piątej kuryi 
przez Kazimierza Badeniego, kuryi powszechnego 
głosowania. I z krótką przerwą w 1901 i w 1902 r., 
kiedy to przepadł w Krakowie i o‘ rzymał dopiero 
nr wdat 'śląski po pośle Regerze, poseł Daszyński 
przez cały ter. czrs zasiadał w parlamencie a,;- 
stryackim i miał tam jako przywódca stronnictwa 
sposobność ustawicznego wglądania za kulisy 
spraw państwowych. Równocześnie jako przywód
ca Polskiej P  irtyi Socya!is'yczncj w całym zabo
rze austryackim ustawicznie musiał składać dowo
dy swojego talentu administracyjnego. D..pełr.il 
wreszcie tego doświadczenia IWnemi podróżami, 
podczfs których poznał \vszvstkie większe, a na
wet i mniejsze parlamenty państw europejskich i 
stykał s>ę z wybitnymi parlamentarzystami, z 
którymi dyskusya i nozmowy wychodziły mu rów 
nież r.a pożytek.

Pan Ign. Paderewski zatem rnógt się m oczyć 
i bezwarunkowo nauczył się wiele, słuchając 
piątkowej mowy p. Ign. Daszyńskiego. A trzeba 
zaznaczyć, że słuchał jej z uwagą natężonąj podo
bnie, j-'k słuchali wielkiego mówcę posłowie, mi
nistrowie, wyżsi urzędnicy i setki słuchaczy na 
przepełnionych galerycch semiowych.

Pan Paderewski — jak fo słusznie podkreślił 
p. I. Daszyński — ma niesłychane zasługi dla Pol
ski. Jem to 'eden z najtęższych ludzi w Polsce, 
najtęższych tam, gdzie chodzi o zapal, • wiarą w

{Dalszy cisz as str. 2),

Śmiały wypad naszych oddziałów
uwieńczony sukcesem!

H . o m u n l l s . a t  S z t a b u  g e n e r a l n e g o .
Warszawa, 25 listopada, 

li FRONT LITEW5KO-B1AŁORUSKI: M ędzy 
i Desną a ujścic-m r-źtki Sszaty d. •!.!■•* n*szc od- 
j działy śmiałego wypadu na północny brzeg Dż-wi- 
: ny. biorąc k;i.lkudz:esięc u jeńców, 2 działa z ob-

isługą, kurwili maszy,nowy i (znaczną ilość matę* 
ryalu wojennego. — Na reszcie frontu ożyw tom* 
dzisbajność łwjnwa pa troi i wywindowczych. 

FRONT W OŁYŃSKI: Bez am»;ry.
KALLER

PŁOSKIRÓW W  REKACH POLSKICH?
Kraków, 25 li stopad a.

(Tel. w l.) Krakowski ..Kuryeir Ilustrowany11 
donosi: Wedle 'nadesłanych tutaj wiadomości, wo>j- 
ska polskie posuwaj: się dalej na wschód, obsa
dziwszy Płoskirów.

Północne skrzydło polskie dotarło już pod Żyto
mierz. -----

NASTĘPCA PETLURY GEN. MYKITKO 

WJ*deń, 25. listopada. 
(Telef.) (m). Ukraińskie biuro prasowe donosi,

i że dowództwo nad armią ukraińską przyjął od

Petlury generał Mykitko. W szystka partye ukra
ińskie popierają ze wszystkich sił P e ‘ lurę, który 
nie zmienił zupełnie swojego 'kierunku. Siedziba 
rządu Petlury jest Płoskirów. Petlu>ra przebywa 
obecnie na froncie.

UKRAIŃCY W  KRAKOWIE.
Kraków, 25 listopada.

(Telef.) (r) Jak wiadomo bawi w  Kmkowie Pe- 
tłurzyna i szereg innych osobistości uJkraińsikich. 
Wedle infarmacyi waszego korespondenta, na ro z
kaz władz warszawskich osoby te nie będą mogły 
opuścić granic Polski.

Związek estońnko-lifewsko-łotewski za w a rty !
Szt°kholm, 25 listopada.

(PAT.) Wedle donteeń z lielsingforsu zvr>ą- 
zek państw Estonii, Łotwy i Litwy można uwa
żać za zawarty. Zwi-ąizek dotyczy spraw wojsko 
wyęh, t r i  tycznych i . gospodarczych. Pierwszcm

zadaniem zw'ą'z!ku ma być zawarcie pokoiu z Ro 
syą sowiecką. Rząd esteórki wyraził nadzieję, źe 
t*kże Polski.. I kraina i Flnlandya przyłączą gle 
io  tego związku.

Litwinow przedłożył oropozycye rządu sowietów!
Będą one przesiane do Paryża i Londynu.

Wioden, 25. listopada. 
(PA T ). (iB. K. iskrowo z Londynu). Wedle 

doniesień z Kopenhagi, delegat rośc ili Litwinow 
przedłożył propozycje rządu sowietów. Ponieważ

delegat angielski 0 ‘Grady nie ma upoważnienia do 
rokowania , z Litwinowem, propozveye jego bod* 
przesłane do Londynu i Pw yża.

Czas odnowie przedpłato!
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(przyszłość Polski, a nawet o umiejętność rozagl- 
towanra mas na cele patryetyczne polskie. Lecz 
ni® będzie to ujmą dla p, Paderewskiego^ jeno 
stwierdzeniem faktycznej rzeczywistości, że dzi
siejszy prezydent ministrów nie jest parlamenty 
rzystą i me jest administratorem. Talent i w ie- 
dny.n i w  drugim kierunku bezwarunkowo posia
da. Lecz nie posiada ani odpowiedniego wykształ
cenia, ani odpowiedniego przygotowania, oraz do
świadczenia. Nie urnie nawet pod względem tech 
niki życiowej tak ułożyć swojego dnia i trybu za
jęć codziennych, ażeby mógł nabyć to doświad 
ezenie i wypełnić niem luki swojego wykształce
nia i przygotowania'. Pose! Daszyński dowiódł w 
piątek bardzo słusznie p: Paderewskien że t< 
on w dużej mierze jest winien rozprzężeniu nr 
chiny rządzącej i biurokratycznej polskiej, skoro 
chcia1, za-pumocą depesz, siedząc w  Parvżu, decv- 
dować o sposobie załatwiania? najrozmaitszych 
spraw rządowych. Tak można rządzić państwem, 
którego machina biurokratyczna funlkcyonug bez 
zarzutu, posiadając bardzo tęgich i dośw iruczn 
nych urzędników. Ale w Polsce, w której biuro- 
kracya jest młoda i niedoświadczona, podobne 
decyzye telegraficzne, przychodzące — rzecz 
prosta — za późno, musiały wywoływać i.w yw o
ływały zamęt. Spowodowały też zwłokę spraw 
raj ważniejszych.

Pan Paderewski nie uważał za stosowne sty
kać się jaik najczęściej, z parlamentem w  komi- 
syach i na plenum Izby. Pan Daszyński powie
dział mr, że tylko taki kontakt wzajemny, jak naj
ściślejszy i jak najczęstszy, potrafi popchnąć Sejm, 
rumchomić go i skłonić do pracy.

W szystko to są rzeczy znane dla każdego Już 
■nietylko polityka, ale zwyczajnego obywatela w 
tych państwach, które posiadaią już dswno par
lamentaryzm. O tern wie nawet przeciętny oby
watel Małopolski, który od 1861 r. codziennie czy
tywał sprawozdania z parlamentu, sejmów, z rad  

miejskich i z rad powiatowych, a wiec nabrał w y 
obrażenia, jak funkcjonuje apa-at^tej albo owej 
■instytucyi reprezentacyjnej. Ale w Warszawie, 
gdzie nawiasem mówiąc, tak niesłusznie jeszcze 
przed parn miesiącami spoglądano1 z gA-y na byłą 
tialicyę, o tem wszystkiem nie mają wyebrażema, 
ani obywatele, ani urzędnicy, ani ministrowie, ar.i 
Kam p. prezydent ministrów. I dobrze się staio, że
0 tem. wszystkiem p. Ign. Daszyński w  piątek pu
blicznie nowiedział z trybuny sejmowej. Jego. mo
wa bezwarunkowo przyczyniła się do spopulary
zowania pewnych prawfd z dziedziny pariamente- 
ryzmu i z dziedziny sztuki rządzenia państwem.

Ale wartość mowy p. Ign. Daszyńskiego pole
ga jeszcze na czemś innern.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że naj
straszniejszym wrogiem każdego państwa i jego 
trwałości jest flegma, czyli obojętność obywateli. 
Obojętność dla spraw publicznych, obojętność dla 
tego wszystkiego, co.się w państwie dz:ęje, obo
jętność na błędy i wykroczenia urzędników, obo
jętność na postępowanie i działalność rządu. I 
właśnie wartość ustroju parlamentarnego' w  każ- 
dem państwie polega r:a tern, że dzięki niemu moż
ne z jednej stfony zmuszać obywateli do tego, a- 
żeby porzucili ową flegmę i ową obojętność na 
wszysrke, co się w państwie dzieie. Z pomocą 
dyskusji parlamentarnej, z pomocą artyku
łów w  prasie, poświęconych tej dysiśajsyf, z 
pomocą zgromadzeń pubPcznych jednostki żyw 
sze. bardziej energiczne, bardzie? wykształcone i 
bardziej wyrobione mają sposobność dodawania 
niejkiko ostrogi ogółowi i zmuszają ten ogół, aże
by się interesował wszystkiem! sprawami 'pań
stwowemu l nąodwrót dzięki m-trojowi parla
mentarnemu ten obywatel rozbudzony walczy ze 
swoją flegmą i. biernością. Interesując się wszyst
kiem, 00' się dzieje w  państwie, maiac oczy otwar
te ia i błędy i wykroczenia urzędników, śledząc 
działalność rządu, au‘ ornatycznie zmusza ten rząd
1 jego członków, zmusza wszystkich urzędników, 
zmusza każdego funkeyonaryusza państwowego, 
ażeby się ruszał energiczniej, ażeby pracował wie- 
cej, ażeby się pozbywał grzechów swoich w ła
snych i usuwał Wszelkie usterki, istniejące w apa
racie..państwowym.

Mowa p. Ign. Daszyńskiego tworzy wtaśnie 
Uki przykład klasyczny, czem jest dia pais* w a 
ustrój parlamentarny. To nie była zwyczHna mo
wa. To bvł ozyn polityczny, które liię^ » ‘.o'iwie

otworzy oczy 1 rządowi 1 urzędnikom, ie  nfe wol
no dopuszczać się takich błędów, jakich się do
puszczają, a przeciewszystkiem, że nie wolno od
kładać załatwienia spraw pihych choćby nfl jeden 
tydzień, gdyż zwłoka jednotygodnfowa odbija się 
potem zabagnieniem wieiomiesięcznem i przynosi 
ciężkie straty w pieniądzach, zdrowiu i szczęściu 
ogółowi obywateli.

Pogrzeb Amerykanina — 
lon ika polskiego.

W  kościele ewangelickim. — Niezliczone tłumy. —  
Długi szereg wieńców'. —  Dziwny rydwan żało
bny. _  Głos reprezentanta miasta. —  Gen. Nowo
tny żegna Amerykanina imieniem całej Polski. —  

Pożegnanie od towarzyszy broni.

Lwów, 26 listopada.
(ing) Olbrzymią manifcstacyą, pełną smutnej 

powagi, a zarazem okazałej świetności, pożernał 
wczoraj Lw ów  dzietnego Amerykanina, który pra-' 
gnąc dodać jeszcze więcej blasku naszemu najpię
kniejszemu świętu, padł na 'posterunku w  służbie 
armii polskiej, w  dniu, kiedy miasto pałało żyw io
łową radością.

W  kościele ewangelickim, wśród zieleni, kwia
tów i świateł, otoczona strażą żołnierzy, leżała na 
katafalku trumna ze zwłokami młodego poruczni
ku-pi toł a, Edmunda Grawesa. Wnętrze świątyni 
galery©, dziedziniec i ulice zalegały nieprzejrza
ne tłumy. Z owiniętej kirem ambony .padły słcwa 
(Pastora dra Kessterlwęa, 'bolejące nad zgonem mę
ża o  niezłomnej energii, który swą bujną młodość 
złożył na ołtarzu ukochanej Polski. Śmierć nieu
błagana, • kosząc kwiat jego. życia, dotknęła bólem 
nieulkojonym rodziców i narzeczoną dżie.ne®o lo
tnika, wzbudziła szczery żal- w  kole jego roda
ków, a w  społeczeństwie potokiem rozbiegła się 
bolesnem echem. M-owca skreślił w  angielskim 
języku życiorys zmarłego i odmówił nad zwłoka
mi polskie modlitwy.

Ramona kolegów wyniosły trumnę okrytą 
sztandarem amerykańskim ' polskim przy dźwię
ku rozkołysanych dzwonów i jjiałobnycb rytmach 
pogrzenowych marszów. Przed świątynią -oczeki
wały zbrojne szeregi. Ponad1 roiem zgromadzo- 
nych zataczał kręgi latawiec, sterowany przez 
par. Petera.

Kompania błękitnych Hallerczyków z najeżo
nymi bagnetami u ramion otwierała pochód, dalej 
maszerował pluton żołnierzy VII. eskadry lotni
czej im. Kościuszki, w  której służył ipor. Grave.->. 
Za orkiestrą wojskową długi, nieskończony szereg 
wieńców mieni się barwami kwiatów, zieleni i 
wstęg: na czele spleciony na śmidze aeroplanu 
wieniec od oficerów VII. eskadry lotniczej wabi 
oko amairantem i bielą szarf i ciemna barwą je
siennego liścia; migają w pochodizie napisy: od 
batalionu wartowniczego, od dowództwa III. gru
py lotniczej, od kornusu oficerskiego, nrósyi fran
cuskiej i tyle — tyle innych.
‘ Przed! trumną trzech duchownych ewangelic
kiego* w yzmania. Trzy pary koni ciągną rydwan 
osobliwy, tylko lotnikowi w  służbie poległemu na
leżny: aparat lotniczy, cały gałeźml choiny osło
nięty. Za zwłokami postępują: gen. Nowotny, gen. 
Jędrzejewski, dc egat gen er. Rządu dr. Gałecki, 
pułk. fraqjc. de Renty, maj. Medina, amerykańscy 
oficerów1 e maj. Andersen i maj. Holmes, maj. ru
muński Constantinescu, \bjoeprez. di-. Stahl, wi- 
caprez. Obrrek, ks. dziekan Panaś, oficerowie pol
scy i francuscy i tłum publiczności. Rzesze zwar
te po obu stronach ui"cy przypatrują się pochodo
wi, który płynie ulicą Zieloną, Pańską i .Piekarską 
ku cmentarzowi Obrońców Lwowa, mijając oo 
drodze okndc żałobną gazą latarnie.

Wśród grobów nad; otwartą mogiłą przemówił 
imieniem reprezentacyj miasta dr. gtaihl. -„Szlache
tny .Amerykanin, obcy nam pochodzeniem, stanął 
•orzy naszym boku, by walczyć za naszą sprawę, 
by wyrazić wdzięczność Polsce za ofiarną krew 
Pułaskiego, za czyny Kościuszki. Porwany zapa
łem i nastrojem ania, gdyśmy święcili rocznicę 0- 
swobodzenia Lwowa, pomknął w przestrzenie i 
uległ tragicznemu wypad/kowi. Mówca zwrócił się 
w  stronę Amieawkanów uowarzysizy zmarłego ze

słowami: Powfedacie awytn roKialtopm za O c e »
nem, że te szlachetne zwłoki spoczęły wśród przy
jaciół, że grób ten otoczymy staraniem, że z wio
sną zakwitną kwiaty na m o g li, i e  pam'ęć pole
głego złączymy t  diniem 22 listopada a imię jego
z imionami naszych bohaterów".

Serdeczne pożegnani© od całej Polski złożył 
poległemu gen. Nowotny.

Jako townnzysz brom pre ©mówił por. Tiger, 
adjutant komendanta eskadry, sławiąc Edbliności 
zgasłego lotnika, jego skromność i żądzę czynu, 
WspóJii-e z towarzyszami chciał jak najprędzej na 
front. . . Nie doczeka! tej chwili. — „Mogiła jego 
będzie symbolem braterstwa .między nami i wa
mi, Amerykauiie —zakończył mówca — braterstwa, 
którego imię sprawiedliwość i wolność narodów".

Po  serdeuznej mowie pastora LandbeTgL-ia i 
modłach żałobnych gruchnęły .po lasach trzy  sal
wy, a trąby zagrzmiały „Jeszcze Polska". . .

Gwiazdka żołnierza polskiego?
Porozumienie z warszawskim Komitetem. —  
Czem obćai zymy naszych żołnierzy? — Sposób 

zebrania pieniędzy.

Lwów, 26. listopada.

(mg) W  spray de obdarzenia żołnerzy pois.ddh 
w dniu wigilijnym, zebrało się onegdaj w swli ra
tuszowej liczne grono przedstawić elek towa,- 
rzystw  humapitariiydh pod prae wodinćctweir:. p. 
Jędrzeńwieżowej, by omówić szczegóły akc . i.

iPo zagajeniu obrad przez przewodniczącą, 
delegatka Komitetu wai szawsk ego p. Katarzyna 
Kleistówma zaznajon-fla obecnych z orgabizacyą, 
utworzoną w tym samym celu w Warszawie. To
warzystwa warszawskie zawiązały wspólny ko
mitet, noszący mimo „W ig  lii dla żołnierza pol
skiego" pod1 egdą ,Potoiki'ego Białego Krzyża". 
Przewodnictwo objęła p. Helenąi Padert-v,uka. 
Lwowski Komitet gw azdkowy postanowił sx)ro
zumieć się 3x warszawskim i działać wspólnie.

Obrano następujące prezydyum Kpmśtetu: 
p.rzewodn'cząca p. N ezabitowska, zastępczyriiie 
■p. Jędirzejowaczowa i p. Zgórska, sekretarki p. 
Kłosowsiha i p. Kolska, skarbniczka p. Kuczabiń- 
ska. Akcya gwiazdkowa obejmie żołnierzy raa 
frcnce i w  'szpitalach. Lw ów  ppdojmuje się ob
dzielenia V dywizyi. Da,ry wysyłane na fro-,t, 
muszą być jednostajne, w  jednakowych pacz
kach, które będą zawierały; pierniki lub czeko
ladę, 15 do 20 .papierosów, ą>ap:er 1 stówy, ołówek 
zapałki, opłatek i l'ist z życzeniami.

Dla zebrarfe potwebnego funduszu na urzą- 
azer fć gwiazdką $dbędz:e się zbiórka uliczka, do
mowa i po sklepaoli. Dary składać można też w  
admruistraeyach wszystkich polskich dzienników. 
Zb;órka iw owskego Komitetu obejmuje obręb 
D. O. G. Społeczeństwo nasze weźmie zapewne 
chętny j gorliwy udział w  tem miłem dziele.

Zięmmald poznańskie dla Galicyi.
Lwów, 26. lisfopada.

Komunikują nam z Generalnej Delegatury 
Rządu na Maiopolskę:

Celem równomiernego aprowizow anhi Mało
polski ziemniakami i innymi artykuLmi z Poznań
skiego', wysłał Generalny Delegat Rządu do Po
znania swego petnomocnitoa p. Tadeusza Tur
skiego (Poznań, ul. Pawła K Ó  mieszkanie p. Za
lewskiego), który będzie na nrejscu, w  porozu
mieniu z władzami poznańskiemi, dyrygował 
ttensDortami ziemniaków i innych artykułów 
żywności do Małopolski. Interesowani winni się 
zatem w  tych sprawach zwracać wprest do ” 
Turskiego. Zarządzenie to dotyczy również prze
wozów artykułów żywności dla kolejarzy i 
wojski.

N A O i S t f l N i .
ZAKłteD Er TYSTYCZNO-TECHNICZNY

LEOPOLDA RO TTER A
Lwów, pi. Smolki 5 (Liro .Marya.eńka*). 1979
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Mastrój Niemców cieszyńskich zmienia się
na korzyść Polski.

Wiedeń, 25. listopada. nie I zachowania się jego wobec przemysłow-
CPAT). ^Reichspost" zamieszcza korespondencyę z 
Cieszyna, w której zaznacza, że nastrój ludności 
niemieckie] na Śląsku zmienił się znacznie na ko
rzyść Polaków, zwtaszcza od chwili pobytu pol
skiego ministra przemysłu i handlu w Cieszy-

ców niemieckich). Jeszcze przed trzema kwartała
mi można było policzyć na p-lcach Niemców, któ- 
rzyby byli chcieli glosować za Polakami. Dziś 
stosunki zupełnie się zmieniły.

ROKOWANIA P0L5K0-NIEMIECKIF  
W PARYŻU.

Paryż, 25 listopada. 
(PA T .)' Najwyższa Rada postanowiła), aby

rokowania między Polską a Niemcami odbywały 
się w  Paryżu, rolkowania zaś między Polską a 
Gdańskiem początkowo w  Gdańsku, a Pottem w 
Paryżu.

Sytuacya wewn. dalej niewyjaśniona *

Paderewski przygotowuje się do walnej rozprawy!
Warszawa, 25 listopada.

(Telef.) Cm) Sytuacya w  polityce wewnętrznej 
jest dale] niewyjaśniona. Paderewski przygoto
wuje się do generalnej rozprawy ze swoimi prze
ciwnikami, marazie przecież pozostawia glos tym 
przywódcom stronnictw sejmowych, które dotąd' 
jeszcze nie przemawiały. Decydującą będzie po
stawa piastowców i umiarkowanej części thagu- 
towców. Na wtorkowem posiedzeniu Sejmu law y

ministrów były początkowo puste. Brakło najwa
żniejszych ministrów, chociaż na porządku dzien
nym byłą sprawa kraisów wschodnich i przepro
wadzenie tam wyborów. Z przemówień widać, że 
większość jest zwolenniczką przyłączenia kresów 
wschodnich do państwa, a PPS. broniła z góry 
straconej placówki. W  sprawie tej rząd dotych
czas nie wypowiedział swojego zdania:

Doniosła konfersneya u Naczelnika Państwa
Paderewski zatrzyma kierownictwo gabinetu. 

Oczekiwana dymisya Bilińskiego i Wojciechowskiego ?
Warszawa, 25. listopada.

(Telef.) (m). W  Belwederze odbyła się narada 
Naczelnika Państwa z pp. Paderewskim, Bilińskim 
i Wojciechowskim. Tematem konforency? była 
snrawa rekonstrukcyl gabinetu. Szczegóły obr-d 
trzymane są w tajemnicy. Udało się tylko dowie

dzieć, że postanowiono, iż Paderewski zatrzyma 
nadal kierownictwo gabinetu, ale nie będzie brał 
osobiście udziału w obradach konferencyl poko
jowej. W  związku z temi naradami rozeszła się 
pogłoska o oczekiwanej dymisyi Wojciechow
skiego i Bilińskiego.

Witos zażądał ustąpienia Paderewskiego i gabinetu!
Paderewski otrzyma jed tak większość jakkolwiek nieznaczną!

USTAW A WYBORCZA DLA KRESÓW WSCft 
Z obrad sejmowych.

Warszawa, 25. listopada.
(FA T ). Posiedzenie Sejmu rozpoczęło się ę 

godz. 4. 20 popołudniu. Po odczytaniu interpelacyi 
p. Anuszda w sprawie przesyłek pieniężnych z Ame
ryki do Polski, przystąpiono do dalszych obrad w 
sprawie wyborów na kresach wschodnich. Zgło
szoną do wniosków większości klomisyi poprawkę 
mniejszości uzasadniał p. Poniatowski. Najważ
niejsza z nich dom. ga się, aby przedstawicieli w y
bierało nie 50.000, lecz 25.000. P. Sokołowski 
'wniósł ppprawkę, domagającą się dokładnego o- 
kreślenia terytoryów podległych wyborowi'. Po 
przemówieniach pp. Czopińskiegó, Piotrowskiego. 
Zagórskiego, Maciejewicza. Niedziałkowskiego i 
Lutosławskiego, przyjęto wniosek większości ko- 
misyi, odrzucając poprawki mniejszości. Przyjęto 
tylko poprawkę Sokołowskiego', żądającą dokład
nego określenia przez zarząd Ziem wschodnich 
terytoryów, podlegających wyborom. Ustawa w 
głównych punktach brzmi, jak następuje: W  po- 
woltach kresowych, od najazdu wroga oswobo
dzonych, odbędę się najdalej w ciągu dni 70 od 
wejścia w życie tej ustawy wybory przedstawi
cieli jedności, powszechne, tajne, równe, bez róż
nicy narodowości i wyznania, według zasad tech
nicznych, opartych na wzorze ordym^cyl wybór- 
czsj do Sejmu ustawodawczego, jeden przedsta
wiciel ma wypaść na okoio 56.000 mieszkańców. 
Jedynym przedmiotem obrad zgromadzenia bę
dzie stwierdzenie urzędowe woli ludności Ziem, 
które uczestniczyły w  wyborach, o stosunku do 
republiki polskiej i określenie, które powB&ty, 
względnie części powiatów, mają na podstawie 
woli ich ludności powrócić do państwowej jedno
ści z republiką polską. Uchwały zgromadzenia, 
podpisane przez marszałka i sekretarza, będą 
przesłane marszałkowi Selmu ustawodawczego 
dla przedłożeni Sejmowi jako urzędowy wynaz 
życzeń ludności.

Następnie przystąpiono do dalszej dyskusyi 
nad „expr><se“ premiera Paderewskiego, 
dzenie trwa dalej).

Warszawa, 25 listopada.
(Telef.) (m) Mowa W,fosa na wczonajszoni 

posiedzeniu Sejmu była druzgocącą krytyką ga- 
btlnełiu Paderewskiego, tak, że stała się ona wiel
ką sensacyą dnia. Witos ostro krytykował rząd 
pod wzgiędem admłn-stracyi, zarzucając mu nie
zdolność polityczną, a odnośnie do Sejmu brak 
zrozumienia, że byl powinien stw°rzyć większość 
sejmową. Olbrzymie wrażenie wywarło końcowe 
zdarte pfl eniów:cnia Witosa, który żądał nietyl- 
ko ustąpienia Premiera, ale co więcej utworzenia 
nowego gabinetu. Do rządów Paderewskiego W i
tos nie ma zaufania, Taike jasne sformułowanie

stosunku Witosa, i klubu P. S. L. do gabinetu Pa
derewskiego. czyni obecne położenie rządu nie
zwykle skomiPitiikowanem. Paderewski, który słu
chał mowy Witosia od samego początku, okazy
wał wie'kse zdenerwowanie. Pocieszyła go mowa 
p. Skulskiego, w  której imieniem zjednoczeń a na
rodowego, naliezidcjszej partyi na prawicy, 
oświadczył, że nie ma ztuifama do gabinetu Pa
derewskiego, ale ma zaufajrfe do samego Pade
rewskiego. Ponieważ także tamę małe partye o- 
św:aidczają się za Paderewskim, .przeto będzie cn 
miał większość, aczkolwiek znikomą.

KTO PRZEMAWIAŁ W  DYSKUSYI NAÓ
EXPOSE?

Warszawa, 25 listopada.
(1PAT). Na posiedzeniu Sejmu, podczas dyskusyi 

nad expo.se premiera Paderewskiego przemawiali 
pip. Witos, Falkowski, Sosiński i Skulski, ipoczem 
dyskusyę odroczono dio następnego posiedzenia.

N. D. DOIMAGA SIE SEYDY I MUŚMCKIEGO 
W GABINECIE.

Warszawa, 25. listopada.
' (Telef.) (m). „Kuryer Polski" donosi, że stron

nictwo narodowo-demokratyczne 4 żądafo od 
Paderewskiego, aby stanowisko podsekretarza 
stanu w ministerstwie spraw zagranicznych .po
wierzył mężowi zaufaniu tego stronnictwa p. 
Maryanowi S eyd to  i przeforsował nomhmcyę 
jenerała Dowta-.Miiśiiicklego na ininłstrta wojny. 
Niominacya p. Seydy ma -być podobno już gotowa 
i ministerstwo l.da chwila przedleży ją Naczelni
kowi do zatwierdzenia.

Warszawa, 25 listopada.
(Telef.) (r) Dzisiaj w  Sejmie .krążyły pogłoski, 

jakoby poiseł Mairyain Seyda by! następcą hr. 
Skrzyńskiego. Na podstawie -najautentyczniejszych 
informacyi należy stwierdzić, że pogłoski te po
zbawione są prawdopodobieństwa.

ROKOWANIA W  SPRAWIE WIĘKSZOŚCI 
ZOSTANA WZNOWIONE.

Warszawa, 25. listopada.
(Telef.) (m). Sytuacya w Sejmie znajduje się 

w dalszym ciągu w stadyum silnie naprężonem. 
Wieczorem opowiadano w  kuloarach, że nastąpi
ło podjęcie rokowań między stronnictwami celem1 
utworzenia większości Nie jest wykluczone, że 
rokowania te zostaną uwieńczone skutkiem po
myślnym. W  sferach zblłżGuych do rządu przy
puszczają. że wznowienie rokowań nastąpi w cmi- 
m  dni mdWiższych.

m m m m m m

DZIŚ PREMIERA
f UMBdlZB .ROFERHEK" UpnBl 1

wspaniałego dramatu 
w 4-ch aktach p. *

Główną rolę kreuje znakomita- 
artystka dramatyczna 13750

Eien Richter
Nadto wspanieła komedya francuska.

j  nla ilUnUSW 11 diiwusna

W1 1 1K11
ora* najnowsza bajeczna 2 uktowa komedya

ze słynnym komikiem :
Moryc Prit.ce I lega uujaszek.
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Morderca cara arssztowany W Warszawie!
Warszawa, 25. listopada.

CTelei.) (m). Rozeszła się tu pogłoska, ie  are- 
ratowano w  Warszaw?; mordercę cara Mlko-

II. .Mianowicie w  cz. sie 'ostatniej obławy po- 
licyjnej aresztowano w Warszawie kilku komuni
stów, między tymi i rosyjskich. Jeden z areszto
wanych, który wpadł w  ręce policyi, uczestniczy! 
w zamordowaniu ostatniego cwra rosyjskiego-. A-

resztowany tnifił na sobie bieliznę b. cara, znaczo
ny monogrametn carskim. Ponadto znaleziono u 
niego notatnik, w  którym caT Mikołaj II własno
ręcznie czynił zapiski. Przesłuchany bolszewik 
przyzna! się, że pko żołnierz .czerwonej armii 
brał rzeczywiście udział w wykonaniu wyroku 
'śmierci na Mikołaja II. Śledztwo dalsze/w toku.

WĘGIEL DLA W ARSZAWY NADCHODZI.
Wai sza w a, 25 listopada.

(Telef.) (r ) W ęgiel na. potrzeby Warszawy za
czął nadchodzić; od 16 do 22 otrzymała Warsza
wa 400 wagonów węgla. Wczoraj rano stało na 
warszawskim dworcu towarowym około 300 wa
gonów.

I  PRASA WARSZAWSKA SKARŻY SIĘ NA 
TFLEFON.

Warszawa, 25 listopada.
(Telef.) (r) Praisa warszawska nsKarża się na 

kuuiiłiilkacyę telefoniczną z Krakowem i Lwo
wem. Dziś rano telefon do jtra lko®  był znowu 
■zerwany. Komunikacya z zagranicy jest nie lepsza.; 
Z .powodu przerwy In ii koło Moguncyi "depesze 
agencyi Ha.vasa idy odtąd z tygodhiawem opó
źnieniom

łem wspólnej akcyl cebulkowej. Otóż w  Krakowie
zrodziła się myśl takiej koop©racvi dziennikarzy z 
zecerami. Nie-oficyałne rolko wami a- w tym wzglę
dzie toczy się już, a uaibbższc posiiedizejiie w y
działu syndykatu dziennikarzy krakowskich ro-z- 
istoygme, czy syndykat akcyę podobną podej
mie.- W  razjb gdyby syndykat akcyę tę podjął, po
rozumiałby się z pokrewneml orgunizacyanU dzień 
uikcr.klem1 w  Warszawie i Lwowie,

O KOOPERATYWĘ d z ie n n ik a r z y  Z z e c e 
r a m i .

Kraków', 25 listopada. 
(Teter.) (s) Niedawno weszły tak we Franeyi, 

,'ik i w Czechach organlzacye pracowników pióra 
w ścisły kontakt z organizacyami zecerskicml ce-

POLSKA BĘDZIE MOGŁA KORZYSTAĆ 
Z KREDYTÓW ANG1LLŚKICH.

Warszawa, 25 listopada.
(P A I . )  Nadeszły tu wiadomości, że rząd an

gielski poczynił przygotowania, aby rozpocząć u- 
dzielatóe .kredytu dta poparcia. augieflsktego w y 
wozu, Kredyty te udz elan-e będą do wysokości 
80%  wartości zakupionych w  Anglii towarów plus 
fracht i asekuracya. Kralami, które będą mogły 
korzystać z tych kredytów, są: poisKa, Litwa, 
Czeclho-Słowacya. Jugosławia, Fmlandya, Hl&mia 
Inflanty i część Rosyi ni-e zajęta przez bolszewi
ków.

Polska m isya han£l. gosp. w W iedrru
bgdzia zlikwidowana!

Wiedeń, 25 Fstopada. .czele której stoi radoa Krupski, oęazłe zllkwldo- 
(Telef.) (fr.) Jak się dowiaduje W a s z  korę- j waną po 15 grudnia br. 

spot dent, i»°łska misya handlowo-gospodarcza, na > — — —

ieśoi z poza grerj cznsj miedzy.
KOALICYA BĘDZIE ROKOWAŁA Z HUSZAREM.

Budapeszt, 25 listotpada".
\PAT.) W . B. K. Nowy rząd narodowy ze

brał się dziś pod przewodnictwem Premiera Hu- 
| m  na pierwsze pps-edzenie. Sir Ckwc zawiado
miony o ukonstytuowaniu rządu, uświadczył. że 
Rada najwyższa uznaje rząd węg. jako prowizo
ryczny : gofowa jest pertraktować aż do czasu, 
gdy zgromadzeń e narodowe wyjd ie z wyborów, 
utworzy rząd, będący wyrazem powszechnym 
całego narodu. 1

S\rUACYA DLA NIEMCÓW  
NIEPOMYŚLNA.

Wiedeń, 25 listopada.
(PAT.) 3. K. z Berlina. N endecka de eąacya, 

która" Prowadziła w Paryżu r-okowapiai wyraz"ła 
przekonanie, że sytuacya nic jest dla Niemców 
pomyślna. Pi^y-chylne stanowisko koat.icyi, które 
z raz,u było w.do-czne, nie trwało długo.

POD JAKIMI WARUNKAMI FINLANDYA PO
DEJMIE ROKOWANIA Z BOLSZEWIKAMI?

Wiedeń, 24. listopada.
(Telef.) (u) Z HelsingfoTsu donoszą: Parlament 

fiński postanowił zgodnie, z wolą ludności nawią
zać pewien kontakt z Rosyą Sowiecką, jednak pod 
pewnymi .warunkami: A mianowicie rządowi so
wietów nie wolno prowadzić agi tacy i bolszewi
ckiej wśród ludności fińskiej, następnie rząd so
wietów ma dostarczyć Einla.idyi niektórych su
rowców potrzebnych dla fabryk finladzkich w za
mian za co rząd finlandzki dostarczy mu goto

wych fabrykatów, za które rząd sowiecki zapłaci 
złotem lub walutą zagraniczną. Prócz tego rząd 
sowieecki wycofa okręty wojenne bolszewickie z 
pobliża wybrzeży finlandzkich.

BOLSZEWICY DEMENTUJĄ ZW YCIĘSTW A 
DENIKINA.

Wiedeń, 25 listopada.
(PAT.) B. K. iskrowo z Moskwy. Denikin 

rozszerza iskrowo don*csk.nite, jakoby przełamał 
front. Obecnie n e ma frontu, gdyż wnj-ska czer
wone posunęły się o 100 kim. naprzód. Den kin 
w ostatnich czasach nie odniosł żadnego zwycię
stwa.

ZAMACH NA TROCKIEGO.
Wi-deń, 25. listopada.

(Telef.) (fr.) Sow. „Prawda41 donosi, że ros. 
pułkownik Prasnitin, służący obecnie w czerwonej 
armii, wykonał zamach na Trockiego, a, to za jego 
krytykę, jakiej poddał Trocki dział, hiość Prasni- 
tijfci w  armii czerwonej. Zamach nie udał się. 
Sprawcę zamachu zastrzelił! na mii jsou gwardzi
ści Trockieso. i

WYKRYCIE SPISKO BIAŁOGWARDYJSKIEGO 
W  PETERSBURGU.

Wiedeń, 25 listopada 
(PA T .) B, K- iskrowo z Moskwy. W  Peters

burgu odkryto sprzysiężenl/e białych gwardzistów, 
do którego -najeżało- około 300 osób. Stali oni w 
kontakcie z Judoniczem i koalicyą, od której otrzy
mywali olbrzymie sumy. Spiskowców 'unieszko
dliwiono.

?JucTr?mcz z n o w u  ro 2p o x żą l o fe n z y w s
Wiedeń, 25 Fst^Eia. i wzmocniony 30.000 finlandzkich. białogwardzistów’, 

M edef.) (fr.) „T?mes“ donoszą, że Judenicz, | rozpoczął znowu ofenzywę. „Daily Telegraph44

wYtel w  tem nową akcyę przeciwko Petersbur
gów i. „Da ly Express“ potwierdza tę opinię, a 
-„Fjsily Chronicie44 dbno-si, że Kołczak wystoso
wał d0 ludności' nową prukiamacyę, w krorej po
wtarza, że -po usunięciu systemu bofszefwickiego 
zwoła; konstytuantę i p-zeds ęweźmie rozdział 
gruntów międlzy chłopów.

KRAMARZ I MAKLAKOW WftóCILF 
DO PARYŻA.

s Paryż, 25 listopada. 
(PAT.) Makłakow i Kramarz puwróch tu z 

głównej kwatery Denikina.

„GRUPA MŁODZIEŻY" W  IZBIE FRANCUSKIEJ
Paryż, 25 1 stopada. 

(PAT.) W  nowo wybranej tobie tworzy sśś
mowa grupa pod nazwą „grupa młodzieży".

TITTONI USTAPI1
W iedeń, 25 Itotos* da.

(PA T .) B. K. Iskrowo z Rzymu. Rada mini
strów przyjęła dyniisyę Tiłtou-iego ze stanowiska 
m r  i str a spraiw zagrancznych. W  iego miejsc*-, 
tekę objął Dr. Yittorio Scialoia.

MENELIK GODZI SIE NA PARLAMENTARYZM  
W  ABISYNII.

Wiedeń, 25 Kstopad*.
(PAT.) B. K. z Rzymu. Jaik donoszą a Addis- 

Abebą, negus Meneiik zigo-dz.ł się na system -par
lamentarny w  Abisynii.

Z D N I A .

PIĘĆ MINUT

Mam tylko czasu minut pięć 
Dla swego poematu,
Nie starczy jednak sama chęti 
Gdy niema się -tematu.

Przejrzałem już dzienników &to». 
literaturę całą,
Lecz uwziął się dziś na mnie los 
Nic w święcie się nie stało

Zostały mi minuty trzy,
Nie przyszło nic do głowy — 
Zaczynam być naprawdę z ły  
Wiersz ciągle nie gotowy,

Psia krew! minuty jeszcze dwtc
Zegar, na ścian 2 znaczy,
Ach muzo nie upuszczaj mnieł 
Zaczynani być w  rozpaczy.

Wtem paskarz do kawiarni wszedł 
Przybrany w  strojne futro,
I temat mi nadpłynął wnef 
Lecz jaki — powiem jutro.

N©mo,

Tyfus phm’sty i powrotny
w genach okolicznych,

Lw ów, 26. listopada.

O trzym ujm y z fizyk.au m. Lw ow a następu
jące pismo:

Po-Wjat Lw ów : Wir.uiki, Zamarstynów, Pod- 
liski małe, Zboiska, Sokolniki, SkmlOwek, Skni- 
łów, Czarnuszowice, Grzybowice.

Powiat Gródek Jagielloński: Bar, Czerlany, 
M-ałkowice, Stawki, Wiszenk^1.

Powiat Żółkiew: Borowe, Glińsko, Hucisko, 
Lubela, Mosty wielkie.

Powiat Kamionka strumiłowa: Huta połonie- 
cka, .Lis-ko, Lbinie, Żelechów wielki.

•Fizykat przestrzega przeto publiczność przed 
styki: niem się z ludnością -gnrn zakażonych.'

■ Mieszkańców z nńejscowości objętych wyka* 
zem- nie należy .wpuszczać do mieszkań. Kuchni, a 
ob*>wy przed robactwem' (wszy w ubraniach).
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Z muzyki,
KONCERT MELCERA.

Lwów, 26 listopada,
W  rozwot,'”, historycziiym muzyki, którego 

<trzeg.ąd daj a> nam cykl aircyiazieł, dotarliśmy do 
jednego z największych romantyków literatury 
iriuzyaznej, do twórcy Scherza fa-moJł. Ten zaś, 
który .zasiadł do fortepianu, by (podzielić się z nac 
mi myślami w  tłoczone mi w  dźwięki, uczuciami 
wypowiaidametni ipełmią akordów, przepięknymi 
Skojarzeniami tonów, ten władca również, w  swo- 
jem ipaństwie mocą swego ujęcia, żywotności, 
porwał nas, zarzucając os.onę zapomnienia na 
krótką bodaj chwnę na nasze troski, umartwienia 
codziennego dnia. Meuoer staje się z każdym ro
kiem bardziej porywający w  swej grze, a już co 
do Chopina, to istotnie rzec możua, że teraz do
piero wchłoną!' w  siebie tę tfauzykę szamotań, bó
lu, księżycowych zjaw, spiżowych odgłosów. Bo 
w  Chopinie jest wszystko, moc ł pajęcza wiotkość. 
Umiał to wydobyć Melcer w  swoim wczorajszym 
koncercie, a choć czasem tu ł ówdzie zbytnio sto
sowane tempo rubato zacierało linię myśli muzy
cznej. choć czasem nuta' jakaś zgubiła sie“ , ca
łość jedinaik działała na słuchacza potężnie, czy to 
w  Finale sonaty b-moll, czy  w fantaizyi f-moll, nie- 
njjSjącej sobie równej z  tym1 cibóreim bosko pię

knym , ći»gnącyim się w  noc ciemną przeiz równie 
ciemny las. Potęga lewe] ręki ujawniła się prze- 
dewszystfem  w  poJomesie Asgdiir (zbyt szybkie 
tempo!), czarowne pianissima w „Rerceuse", t. z. 
tercyowa etiuda, którą słyszałam w  fascynującej 
Lteriprełacyi Hodowskiego i Sauera., u Melcera 
obok iprzeczysej a zawrotnej techniki wykazuje je
szcze subtelny czar, którego tamtym wykonawcom 
było brak. Cóż dziwnego, że koneer.ta.nta nie 
chciano puścić z estrady, że iprzepeinona po brze
gi sala Tow. muzycznego falami biraw biła, o 
estradę?

Każdy dzień tygodnia prawie vypełniony Jest 
jakimś koncertom. Jutro, tj. w e  czwartak 27-go 
urządza Koło muzyczne w małej sali Tow. niuz. 
ku uczczeniu 64-irocznicy śm:erci Adama Mickie
wicza, porównawczy wieczór ballad Moniuszki i 
Lówego do siów nieśmłerelnego wieszcza.. Prezes 
,.Kola“ 'p. Walter zapozna publiczność w  odczycie 
z i/werni balladami, zaś wykonawcami będą pp. 
Rom. Mossoczy i p. St. Liipainawtcz. W  najibliż- 
szym czasie cdbędżie 'Się ipoga,damka z dziedziny 
śpiewu (prel. p. Płomieiriski) w lokalu Koła, tj. w 
Instytucie muz. (ul. Sobieskiego 4), oraz wieczói 
z rozbiorem tematycznym sonat fortep. Beetho- 
veroa. W  piątek 28-go gra z tukiem zaciakawienic-m, 
oczekiwana Irena Dubiska, wiolimrSłka, tcm nam 
bliższa, iż tu na naszej z:emi wyrosła, dalej obok 
koncertów śpiewaków, o których już wspominaliś
my, widnieją znów dalsze dwa- koncerty, a miano
wicie: Bnckhausa, znakomitego pianisty i Wolan- 
ka, skrzypka, który w  krótkimi czasie już zdołał 
•pozyskać pTzychy imość publiczności.

Michalina Szwafcówna.

Z mchu towarzystw.
WALNE ZGROMADZENIE KRAJ. ZWIĄZKU  

TRZEMY SŁO WF 00 .
łyskl. — Dary na cele dobroczynne I narodowe. —  

Wybory. — Ponowne walne zgromadzenie.
Lw ów, 26 listopada, 

(mg) Wczoraj odbyło się pod przewodni
ctwem prezesa Stamisł. hr. Mycielsk ego walne 
zgromadzenie członków Krajowego Związku prze
mysłowego przy ul. Chorążczyzny 1. 6. Sekreta
rzował dr. Kaźmierz Ciesielski.

Dyr. Szczepański przedki/.yf Blans za rok 
1918, zamykający się rżyskiem 66.318.58 'kor. Po 
referacie inż. Dziie sławski ego przyjęto bijan-s i u- 
dzefono dyrókcyi absoluioi yum. Dyr. Terenko- 
czy przedłożył projekt rozdziału zysków, poczem 
przyznano 10% dywidendy 1 następujące datki: 
na ochronki. ohrześc. 1000 kor., na Ochronę Dzie
cka 1003. nia Fundusz zapomog. słuchaczów umw. 
lwów. 1000, na ZalkM Józefitek dla, nieuleczal
nych 1000, na gwazdlkę żołnierza polskiego 1000, 
na bursę rzem, im. Dekerta i000. na bursę im.'Ko

ściuszki 1000, na ochronkę ton. Piłsudskiego 500. 
m bursę św. Wojciecha 500, na kaplicę Orląt 500 
koron.

Do Rady n«drZPrczej wybrano ponownie ustę
pujących członków: hr. Myc emskiego, dyr. Bie- 
cbońskiepo i Lnź. Drewnowskiego, do Komisyi
rewiż. p. Józefa Pelczarskiego, inż. Dzieślew- 
skrego j p. Mairyaniai Turskiego.

W  'Sprawie przenfany Zwfążku na Spółkę 
akcyjną uznało się zgromadzenie za imekr>mpe- 
Itentne ze względu ma mały komplet i uchwaliło 
w tej sprawie odbyć uaidżwyoztajne walne zgro
madzenie we wtorek 16 grudn i

NADZW. WALNE ZGROMADZENIE 
ZW IĄ ZK U  KUPCÓW  CHRZEŚCIJAŃSKICH 

MAŁOPOLSKI WE LW OWIE.
odbyło się 16. brn. w  sali Iżby handlowej przy bar
dzo licznym udziale członków.

Zgromadzeni uchwalili następującą rezolrcyę: 
„Walne zgromadzenie Związku kupców chrześci
jańskich we Lwowie domaga ste od wfcudz cen
tralnych ułatwienia sprowadzania towwów spo
żywczych przez naszą orgaitizacyę „Krajowy 
Związek uatnMowy we LwOwi©“, właz o przydzie
lanie towarów, wydzielonych konsumom, zwraca
jąc uwagę na trudności przy ładowaniu I wyłado
waniu towarów, które to czynności bez opłat 
bocznych s? niedostępni..41

Przystąpiono do wyboru sekretarza w miej
sce ś. p. Z. Korosterlskiego, któremu przewodni
czący poświęcił gorące wspomnienie, co zgroma
dzeni uczcili przez powstanie. Sekretarzem w y
brano p. Józefa Ziembtóskiego, członkiem wydzia
łu zaś p. Jerzego Langnera, dyrektora krajowego 
Związku handlowego.

Długą dyskusyę wywołała sprawa uzdolnie
nia handlowego, według której oświadczono się, 
ażeby władze domagały się dowodu uzdolnienia 
dla nowo powstających handlów i wstrzymania 
kart przemysłowych na nowe w wielkiej liczbie 
powstające handle, owocarnie i bary.

Po wyczerpaniu porządku dziennego prezes 
zawiadomił, iż na cel „Polski fundusz wojennych 
wdów i sierót1' zebrano w październiku u człon
ków kwotę kor. 2637, która oddano do powyższe
go funduszu.

itozm aitości.
iw  WARSZAWIE I KRAKOWIE ODWILŻ.

Warszawa, 25. listopada.
Oelef.) (O ) Wczoraj nastała tu gwałtowna 

odwilż
Kraków, 2~. listopada..

(Telef.) (O ) Od wczoraj mamy tu odwilż i
Ciepło.

JAK FUTURYSTOM NIE UDAŁA SIĘ WYCIE
CZKA DO WILNA?

Warszawa, 25. listopada.
(Telef.) (O ) Tutejsi futuryści z p. Jerzym Jan

kiewiczem na czele wybrali się z odczytem do 
W :lna. Wycieczka kiepsko im się powiodła:, gdyż 
publiczność nie tylko nie chciała wysłuchać od
czytu, ale leszcze futurystów pobiła.

ZNOW U ARESZTOW ANIE ZA NADUŻYCIE.
Warszawa, 25. listopada.

(Telef.) (O ) W  tych dniach aresztowano byłe
go aktora, a ostatnio oficera Jana Snwtryckiego 
pod zarzutem nieprawidłowości przy podziale zdo
byczy wojenej.

30 BRYLANTÓW SKRADZIONYCH DZIENNI- 
KARZOWI.

Warszawa, 25. listopada.
(Telef.) (G) W  redakcyi żargonowego pisma 

, Lebcnsfrcgen" skradziono walizkę, w której mia
ło się znajdować 30 brylantów. Brylanty te nale
żały do Jednego ze współpracowników pisma. — 
Szkoda ma wynosić 75 tysięcy marek.

POĆWIARTOWANE ZWŁOKI LUDZKIE NA 
ULICY WARSZAWY.

Warszawa, 25 listopada.
(Telef.) (G ) Na jednej z ulic u skrzyżowania 

iej z kolejką dojazdową znaleziono zwłoki ludzkie 
poćwiartowane, Byl to trup bez jednej ręki i bez

obu nóg. Jedr.ą nogę znaleziono opodal, a drug* 
jeszcze dalej. Niewiadomo, czy chodzi tu o zbro
dnię, czy też co jest prawdopobniejsze o przeje
chanie przez pociąg.

POŻAR W  KOSZARACH WOJSKOWYCH.
Kraków, 25. listopada. 

(PA T .) Wczoraj nad -ainem wybuchł pożar w 
oficynach koszar wojskowych w  Podgórzu, gdzie 
mieszczą się warsztaty kołodziejskie. Pożar szyb
ko ugaszono. Przyczynia nieznana.

Dyrektiuryat z?oźyl w!adzę 
w ręce Petlury
Lwów, 26. listopada, 

(zet). „Wpered“  dowiaduje się, że rząd ukra-
irJki znajduje się obecnie w Białej Cerkwi.

Członkowie Dyrektoryalu złożyli swoje peł
nomocnictwa w ręce Petlury. Przy Petlurze poz ;• 
stali ukraińscy strzelcy siczio-wi, a 1 onadto prze
szło na jego slionę wiele innych forrnacyi -galicyj 
sklch,

Sytuacya armii ukraińskiej znacznie polepszy
ła się skutkiem tego, że z armią połączyli się po
wstańcy ukraińscy, którzy operowali w guberni] 
kijowskiej.

W Ó jS K A  RUSKIE 2 AJŁŁY KIJÓW ?
Lwów', 26. listopada1, 

(zetJai.Wpcred11 przynosi niesprawdzoną do
tychczas wiadomość, jakoby armia ruska posp . 
łu z powstańcami zajęła Kijów,
■ B n m n K r ,  m m iiihih,!

NADESŁANE.
SPECTAUSTA PHOPOT WENERYCZ. i SKÓgtYOH

Dr. HENRYK R O S M A R I N
ord. od 8— 10, 12— 1. 3 —6. Lw ów , Kopernik 1 12. 2419

JOTR0 (czwartek) 3 7 b .m ,

PREMIERA
I J U I Y S E W T  IŁ M l  l

tragedya życiowa w 4 18751
wielkich częściach p. t.

t n m n i i E M
W głównej reli sławna tragiczna

CARIiiA TOElibE
słynna z urody znakomita artystka dram.

Nadto nadzwyczaj piękna salonowa komedya 
Wobec uznania Publiczności i wielkiego po
wodzenia dramatu politycznego w 6 aktach

9 pod tyt.« 1871S

u h  u
pozostaje ten program jeszcze i?iś W  i r o d k  

26  Tj . m< na ekranie kinoteatru

K R O N I K Ą .
Repertuar Teatru miejskiego.
We śrouę, 26 listorada o godz. 7-m > w.eęz. 

„A:da“ , opera w 4 aktach J. Verdi'ego z pp. Koro- 
lewicz-Waydową, Wolińskim, l^ckrmcem, OkoA 
skini i Wiklińskim,

W e czwartek, 27, fetopada o g-od/. 7-mej
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| De l ika tny  d o w c ip .  —  P i ę k n e  okolice Nowego Jorku. —  Sport i goni* 
twy au to m ob i l am i ,  cechuje ten o b r a z  wyświetlany z nadzwyczajnem 

p o w o d z e n i e m  w Wars awie i w  Krakow ie .

wiccz. Wieczór ku uczczeniu rocznic zgonu A. 
Mickiewicza i S-t. Wyspiańskiego: Stewo wstępne 
prof. dr. Bronisław Gubrynowicz, „Królowa Ko
rony Polskiej" i ..Legiois", scena czwarta.

W  piatefc, 2S. listopada n godz. 7-mej' wlecz. 
,..Aida“ , opera w 4 akiach J. Verdi‘eg.o izi pp. J. 
Rorolewbz-Waydbwą, II. Green, Kaspr0wieżo
wą, Okońskim j po raz pierwszy ipp. Wolińskim, 
Hornerean i  Wikiiń-stkhn.

W  sobotę, 29. listopada o god'z. 3-dej pól 
pogoS ,,Śluby pan eńskie", koinedya w 5 aktach 
Aleks. hr. Frecfcry.

Repertuar teatru lft.-a.rt. „CZW ÓRKA" (ul. 
Szaszkiewlcza 1. 5, naprz. £iddarmeryi): 2'GO

Program V. dto 27 bm.: Ostatnie dni gościnnych 
występów 11. Małkowskiego, art. teatru Letniego 
w Warszawie w słynnej krea-cyi jako Pola Ne
gri. „Subtelna psychologia" sketch nap. N-ski. Go
ścinne występy greckei tancerki Ruun Safvety 
w nowych tańcach. ..Bus ness is business", ope
retka w 1 akcie J, Boczkowskiegjo. Oryginalny 
„Fox-trott“  odtańczą A^da Kitschman i Fi. Mał
kowski. Nadto nowe numery solowe wykonają 
Anda Kitschman, H. Małkowski,, S. Michałowski 
i M. Windheim. — Pocz. o 7.30 wlecz.

Przypominamy, że zgodnie z uchwałą wydawców  
(wowskich pism, powziętą na pażdz.ernikowem zebraniu 

.Związku W ydawnictw* we Lw ow ie, «ie  będzieaty za
mieszczać bezpłatnie żadnych komunikatów, informacy  
jodziąkowarr itp., zarówno pochodzących od o s ' b pry
watnych, jakoteż od wszelkiego rodzaju in«tytucyi pu 
bii- znych, społecznych i rządowych, w wypadkach, za
sługujących na szczególne uw zg^dm eB ie, udzie ać 

aziemy odpowiedniego opustu.

C zek i p ocztow e  dołączamy do dzisiejszego 
numeru „G azety  Porannej", i prodm y P. T. 
Prenumeratorów o rychłe om ów ien ie  prenume
raty.

{zet) Pogrzeb ś. p. prof. dra P. Vi ojc^cc ho ty
skiego odbył sę  wczoraj o godz. 11-lej przed po
łudniem z domu żałoby przy ul. Dąbrowskiego na 
cmentarz Łyczakowski Latarnie gazowe w  uli
cach, któremi kondukt pogrzebowy zdążał, były 
osłonięte kirem. Za trumną włelk ego uczonego 
.postępowały delegaeye: krakowskiej Akademii u- 
nrejętności, reprezentowanej przez prof. d'ra A- 
brahama i uniwersytetu jag elloń stoi ego, zastąpio
nego przez prof. dra Komopczyńs,kiego, oraz rad
ca Zimny w  zastępstwie generalnego delegata, 
senat akademicki, poprzedzany przez pedeli, nio
sących berła uniwersyteok.e, profesorowie wszy
stkich wydziałów, urzędnicy biblioteki uniwersy
teckiej z dyr. Mańkowskim na czele, hr. •eon R> 
ryński, red. Wysłouch. d*r. Czołowski, oraz cała 
rzesza uczni,ów zmarłego. Sto^yownie do życzenia- 
zmarłego na trumnie ,nie skiadanp wieńców, ani 
też nad grobem nie powiedziano ostatniego po
żegnania.

Gen. Jędrzej°wskl w „Czwórce**. Bawiąc we 
Lwowie na uroezys;iośc:ach listopadowych, od
wiedził generał Jędrzejowski w  niedzielę teatr 
Ut.-art. „Czwórka". W  towarzystwie generała 
■znajdowali sie komendant urasta pułkownik Lin.-- 
de i adiutanci. Dostojni goście zabawili do końca 
wreedstawienia, wyrażając szczere zadowoieire z 
przedstawienia i wyrazy uznania zarówno dla kie- 
ro:\vnrctwa. artys-tycznieglO', jaik i całego zespołu.

Toorya a praktyka. Otrzymujemy następujące 
:>jsmr>: Notatka, w  „G^zece Porannej* nr. 4937 o 
„Agtacyi prof, Flruszew-skiego za granicą", nasu- 

ela mi refleksyę małą. z którą dE*się sśę z Sza
nowną Redakcyą, przypuszczając, że i dla czytel

ników jest dość c ekawa. Otóż ten socyalista prof. 
Hruszewskii, który tak szerokim i szczodrym ge
stem zniósł w  swoim uniwersale wszelką wła
sność ziemską i rozdz eiał cudze majątki, ma sam 
w K jo wie 6-cio piętrową kamienicę, jedną z naj
ładniejszych w ,mieśće, na rogu ulic Pańkoskicj 
i: Botanicznej. Nie wiem czy na profesorce mo
żna zarobić taką itenFeruęę. Jakże tt> teraz pogo
dzić razem, ten okrajny socyalizm i tę ika-imenicz- 
kę? „Niech nie wie prawica, co b erze — chcia
łem bhwiedzreć, daje lewica". Co?

FGum prześladuj# scenę krakowską. Jak do
noszą pisma krakowskie dzwne ja*f<ieś fatum 
prześladuje w  tych czasach artystów scen krakow
skich. Już chociażby wspomnieć <> tragic, nej 
śmierci ś. p. ŁuSzczkiewicz-GaHowej. tej nieodża
łowanej tragicz,ki tęaiffh im. Słowackiego. Obecnie 
znowB padła ofiarą jedna z najzdofln ejszych arty
stek te«tru „Bagateli" p. Rw 'edńska-Harriszmo- 
wa. Jak się dowiadujemy, pani Kwiecińska pod
czas róbiema tuaJety* używała fluidu spirytuso
wego na włosy, który p'-zcz nieostrożność zapa
lił się, <a cala jej głowa ?. fryzurą stanęła w pło
mieniach, pow^ujne silne poparzenie po całej 
głowie i twarzy. Zachodź? obawa zupełnego oc e- 
mmenia, a przy tern r«4iy z oparzooia są tak cięż
kie, że ,p„ Kwiecińska walczy ze 'm ercą . — Na
stępni w tym czasie artysta teatru „Bagateli** 
■p. Czyńdd. stracił oko Skutkiem zapalenia. —  Ró- 
wn eż źle obszedł się los .z suflerem „certy teatru 
Powszedniego p. Knczyństeim. Oto nieszczęsne 
„niebo" (nie tio prawdz-wew ale dekoracyjne, z płó
tna). s/padło n,a nieszczęśliwego, łiamiac mu rękę. 
— Wczoraj znów doniesiono nam, że pan Pance
wicz, wybitna artystka teatru im. Słowackiego, 
nodczas gry Makbeta — upadła yifl scenie tak 
fatalnie, że zwichnęła nogę.

Olbrzymie składy pftśfcaręH#, Wczoraj Mro 
władze wofskowe w  Warsteawie przeprowadziły 
,nbł"wę na dezerterów. Przy  tei sposobności w y
kryto w  dómach .pnay ul. Leszno I. 40 i No-woFpki 
90 olbrzymie składy herbaty, tytoniu, szklą,, skór 
i papierosów pochodzeń a zagranicznego. Towa#y 
były przczpaczione na pasek.

Nieszczesn? wypadki, spowodowane w  na- 
szem nreście zbyt szybką jazdą autęctrobilami, a o 
których tyle razy pisaliśmy, ustały dzidki energi
cznym rządom majora Włoriz. Bukowskiego. Roz
stawione posterunki zatrzymują zbyt zażartych a,u- 
tamobifistów, nie liczących się z życiem mieszkań
ców. Miasto nasze istotnie wdzięczne jest rozum-

Kraków, 25 listopada. 
(Telef.) (s) Dzisiaj o godz. 7 rano na podwó

rzu koszar im. kr. Sobieskiego rozstrzelano na

podstawie wytyku sądu okręgowego w  Cieszynie

nej ł zapobiegliwej gospodarce majora Bukowskie 
go, co też z zaiCfowoikin.em, ipudinusjmy w  naszert) 
piśmie.

(— ) Nie pojechał. Wczoraj rano podczas ws’a- 
dainia do tramwaju K. D. aresztowatio Jana lio- 
riadyńskiego, który mM przy sobie dość pokaźny 
worek. Przyprowaickfciy na po icyę przyznał się 
d,Q porełniet’ 'ai włamania j Ł-adz, cży  na szk:r;'dę 
kupca Chairna Fuhrmann.a,, .przy ul. Krakowskiej 
1. 14. —  W  worku 'jmilezicno malwyę wartości 
3n70 kor. i 14 pair butów, wartości 4000 kor. — 
Horodyńskcgo. który zeznał, :ż włamapra i kra- 
dz e.ży dopuścił się jedynie .,z biedy", zamknięto 
w  aresztach. Odebrar.e rzoczy oddamy iroszkodo- 
wapemu kupcowi.

(— ) Cukier no cukierki. Plutoiri. f\vy p o lty i  
Jakób Pęcak przytrzym ał wczoraj Tepperberga,, 
właściciela sklepu przy »!. Bóżniczej, w  czasie, 
gdy ten irósł w plecakach więfoszą ilość cu
kru. Sprowadzony ma p o lcyę  kiup:ec zeznał, że 
cukier kupił w  domach .kolejowych przy uh Gró
deckiej od  jakiegoś urzędnika kolejowego,, płacąc 
mu. za 1 kgr. po 17 kor. A  kupił ten cukier do 
przeróbki in? cuk erkh Dwadzieścia pięć kgr. Ma
łego oukm-mwazie gdttponrrw^no .ma Poiicyi. Ziłe- 
'Por.owaaS też 46 kor., które Tepperberg dał w  
drodae- do policyj- Pęcakowi;, b y  tep puścił go na 
wolność.

{-• ) Podczas rewizyt w  mieszkaniu Maryl 
Szaf-rnńsIMej przy uh Kętrzyńskiego 1. 5, areszto
wała wczoraj połowa notowanych policyjnie Ja
na Losłńs-iJego i Michała SoiskiegO:. Rzeczy po- 
chrydzących z kradz-eży zak westyorno-wano 70 
sztuk. Sznfraóska z« malai, że 36 sztuk za-kwe- 
styiSMfcygfiyeh przedmiotów jest jej włeisnoścłą. 
Knpute on» ie ,na pl. Krakowsk „n. Do 'reszty rze
czy przeważnie wojskowych, 'bagnetu, 'służącego 

: do wyłamywainta drzwi i1 nowegn sztyletu, jako 
do srv,'ej wfapuości, przyznał się ŁŹlrtitskl. Stwier
dzono też, ż część rzeczy! .neleżaca dó Łozlń- 
słriego, pochodzi z kradizicży, dokonanej na szko
dę Antny Dietrich. Właścicsełkę mięszkanm i jej 
gość* zamk>iieto w  aresztach. Rzeczy zakwestyo- 
ooy^ne zdeponowano na policyi.

(- ) R ó i«o  kredzhwe, Juli' ^ysziątydkiej, żo
nie porucznikav koło ikawianni WiedeńsKiej skra- 
dabro ■wczoraj z torebilf podymjn e zamkniętej 
1000 kor. i wkłuiowaua ksiażeazkę K»sy Oszczę- 
dioośoi, opiewającą na 30.000 kor. —  Na głównym 
dworcu sknadidono wczoraj Juli Kołodz ej z. kie
szeni płaszcza portfel z 1000 kor. i dońtumenti- 
mi. —  Józetowi Oborowi, właścicilow' dorożki, 

i z9in!e«zkałemu przy ul. Żółkiewskie5 1. 82. skra- 
dzilono minomej nocy fartuch skórzany z dorożki, 
100 iki.gr. owsa'. A ó rę  rrchową, koc i paczkę ocyli. 
Poszkodowany kradlDeż spostrzegł nanfoi. Ró
wnież zauważył 'On brak ■“łużącego Stefana Kuzia. 
K.uź silużfcoidaiwcy zostaw i -na pamiątkę swe świa
dectwo moralności.

Kol® itrcM tsIctAw zarr?«!*» cłDnków swo- 
irt, Ba \V?lne Zsr^marlze e, które odbędzie s ę 
29 b. m. o godz. 6 w ieczorem . 2493

przemysfowaa-m lionera Rrothdma. ZwMki roz

strzelanego pasterza wywieziono około południa 
do proisekitoryum.

Tajemnicze zniknięcie kilkudziesięciu
wagonów wegia w Krakowie!

Podobno odjechały w stronę Lwowa!
Kraków, 25 listopada. ten w ęgiel puzekazać knmsumom i mstytucyom 

(Tele f.) (m) Jak wiadomo na ostatniem po- j P^fcznym, okazało się, ^żc z lfczDy o»o ło  160 
siedizeuiu Rafdy tntejskiej podin»ertono w  dyskusyi, j wa®° brak *lUiK' - j  .ęciu. Zciknęły one w  
że no prze? brzeni między Brono wicami a Lobzo. i ^ ew ®lC,0|my spo sob, podobno °djecłwły w s*Tonę 
wem znajikjje sę ok°ło 160 wagonów z węglstn, i *' T e  wagony, które po , o .p iły , zawierają 
Wagony te ataly tam już od (Uuż#zogo cz*®u i tria | rnip makią Soac węgia, który w znaczoeg mierze 
wiadomo było, d|« kjor»g« mfeata am toż ko-
go sa or»«zn®czonę. Ody obecnie “wpłna chciaM l 11

\ _______

Rozstrzelanie pitrws^ogo paskarza w Krakowie!
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Kradzieże z w łam aniam i.
Trzecia plaga grodu Rew ery.

Stanisławów, 22. listopada.
Do dwu plas grodu Rcwery, to jest braku ar

tykułów aprowizacyjnych i ojpalii względnie — 
co z tein w parze idzie —  głodu i chłodu przyłą
czyła się w ostatnich kilku tygodniach jeszcze 
5 trzecia w  postaci rabunków, o których Wam do
niosłem i większych kradzieży z włamaniami.

Ostatnio udało się policyi naszej wyśledzić i 
przyaresztować znowu dwu niebezpiecznych zło
dziei w o sonach 18-letniego Kazimierza Hoffman
na i 22-letniego Wincentego Karasia, którzy „gra
sowali" przez kilka tygodni po Stanisławowie i są
siednich Knihininach.

Stwierdzono, że najpierw' obydwaj włamali 
się do buciki szewca Brambersera skąd skradli 
rowar wartości 2(100 koron. U kupca Zweiga skra
dli ze strychu i piwnicy towar na IO.OjO koron; u 
innych dwóch obywateli wykradli prsez okna. bie
liznę i artykuły spożywcze wartości 2.700 koron; 
u Eisensteina kupca w Stanisławowie skradli pvzez 
wyłamanie krat piwnicznych 80 funtów tytoniu 
rosysjkiesro i siedemdziesiąt cztery Funtów tytoniu 
rumuńskiego (sic!) wartości 40.000 koron. U pe

wnego szewca w Knihininie towar wartość' 400 
koron. W  sklepie korzenrym Diensta przez okno 
w piwnicy czekoladę, cukierki i t. d. wartości do 
20.000 koron, oraz większą gotówkę wreszcie u 
Horowitza w  Knihininie garderobę i bieliznę war
tości 6.000 koron i zamierzali tlmnok.i ze skradzio-. 
remi jzeczaml Wynieść przez okno, ale spłoszeri’ 
przez domowników uciekli, pozostawiając na miej
scu rzęcz.y i . sztabę żelazną, której używali przy 
włamaniu.

Oprócz Hoffmanna ? Karasia przyaresztowa- 
po ich spólnika Stefana Maksymiuka rolowanego 
już zlodzieia.

W szyscy przyznali się częściowo do popełnio
nych włamań i kradzieży, a Karaś podał nawet, 
że jest dezerterem W . P. i miał rzekomo zdezer
terować z kompanii etapowej w Stanisławowie, 
Która w  międzyczasie wyjechała do Lwowa.

Wszystkich odstawiono do aresztów sąHtt okrę
gowego, gdzie odpokutują za swoje grzechy.

(is.)

Grjtywny (po 500 i wyższe) 13’—  18—
W ypłat* na W arszawą 155" —— 165—
Rata bankowa 6 prc.

Zgromadzania giełdowe odbywają sią codzienn‘e * 
wyjątkiem sobot, nie. Gei i ś\v:ąt od godz. 12.30 do 1 pop. 
w sali obrad Puls.-.iej Krajowej Kasy Pożyczkowej przy 
ul, Mickirwiczi. L 8 w  pai terze.

R a b u s ie  w  m u n ć u r a c h  w o js k o w y c h .
lOa naszego stanisławowskiego korespondenta.)

t u r s a  g i e ł d a  l w o w s k i e j .
Lwów, 25 listopada.

W a l u t a  k o j - o n o w a .
Akcye i t  sziulfę (Włącznie z kuponom bieżącym}* 

^Wartość nominalna oraz 03tataia dywidonda).

płacą żądają 
Bank polski dla rolnictwa, handlu i prz«#mvst'.i

100 -24  5 5 5 '-  — —
bank ludowy 200— 10 300'— — ’—
B .n k  hipot. zemelny 400— 24 485'—  — '—
To w. akc. Gć?ka 200 — !4 '—
Tow. »kc. Zieleniewski 200— 19 830'—  — ’—
Tow. akc. W ang 200— 0 1/5 '—  — ’—
Tow. akc. Przeworsk 1000— 50 2100'—• —  ■
Tow. akc. Rakszawa 200— 13 450'—  — ’—
Lwowski akc. Zakład zastaw. 400— 14 46C -  — •—
Tow. akc. fuor. kart 200—0 . 325'—
Tow. akc. Chodorów 200— 0 
Bank hipotecz. y galic. 400— 28 
Bank przemysłowy 400— 20
Io w . akc. browarów  lwowskich 500— 50 820'—
Bank ziemski kredytowy galicyjski 400—24 — '—
Tow. akc Gafcta 200— O 300'—
Polskie Tow. handlowe 200’—  — '—

Stanisławów, 21. listopada.
Kupcom, wydającym  rocną porą lub wieczo

rem ze Stanisławowa do Bohorodczan przepada
ły od pewnego czasu na drodze za parkiem Ro- 
tnaszkana towary z wozów, którymi jecluli. Osta
tnio przearesztowała polieya miejską trzech zna- 
-LjyUi złodziei, a to Józefa Wir&tłuka, StanlsUwa 
Tomino i Rudolfa Elzlera za kradzież ;'.or ełrioną 
w ten sposób, że wskoczyli na furę niejakiego Ker
na, a korzystając z ciemności, rozcięli' worek no
żem i skradli ro/,nr>ite towary. Na krzyk Kerna, 
który te kradzież zauważył, przechodnie schwyta
li wszystkich trzech opt yszków. Z koncern zeszłe

go miesiąca około g. 8 wieczorem napadło ra tej 
samej drodze trzch młodych ludzi w mundurach 
wojskowych na powracającego z Łyściu do Stani
sławowa rzeźnika Rubina, któremu zrabowali go
tówkę w  kwocie 2.400 koron i następnie obili. — 
Rubin rozpoznał obecnie w Wirstiuku jednego ze 
sprawców tego rabunku a nie jest wykluczone, żc 
i dwi<j inni również w mundury przebrani to To- 
min i Euler.

Wszystkich trzech odstawiono do aresztów 
sądu okręgowego, gdzie już rie w  wojskowe, lecz 
szare mundury się przebiorą.

(Is.)

Listy  zast n vn s  za sto kor. (be* kuponu bież?

110*—
10475 
106'50 
104—  
10650 
§84-50 
ino '50 
•Ob'75 
10r.v-

Tow. kred. gał. ziem. 4 i pot prc.
Tow. kred. gal* zięm. 4 pro.
Bank kraj. gal. 4 i pół pro.
Bank kraj. gal. 4 prc.
Banie bip. gai. 4 i pół pro.
Bank hip. gal. 4 prc.
Bank ki od. ziem. 4 i pół ,prc.
Bank kip. zemel. 4 i pół pro.
Bank polski dla handlu i przeia. 4 i pół prc.

450—
720—
f>60—

500—

460-

»i
tli*--
105’75
107-50
105 —  
!07-50- 
105-30 
106’ 50 
107-25 
106’,--

j yv ,.11. Kuryerze Krakowskimi1* nr. 315, z  diii% ł9 
bm. p. t.: ,.Igrzyska oli-mpijskie", w  którym autor 
rzucił się na obecny" komitet cJimpipiski, komitet 
pełen już zasług, inieyatywy i ogromnej ruchli
wości. Ażeby całą sprspawę •należycie wyświetlić, 
pomieścimy'- dziś i jufro we „Wieczornej* artykuły 

dniczącego P. Z. P. N„ otrzymaliśmy następujące naszego referenta aportu, prof. R. Wacka;, 
pismo: j W  sprąwte to*"u Saneczkom ego. Zarząd Pogo-

W:el.nożny Panie Redaktorze! zaprasza młodzież, która obecnie ma ferye wę-
w  kronice g,° we EP' zgłoszenia się na drodze Kisi elki- (stacya

PRZVKRA SPRAWA.
Lwów, 26 listopada. 

Od P- radcy bud. L. Cluistei-hauara. prze wo-

OblSgi za 108 kor. (bus kuponu bioż.j

Uprzejmie proszę o zamieszczenie 
s,portowej, t* m razem mego osobistego ostatniego 
tcomim ikaki.

Stosunki, jakie w  -ostatnich czasach zapano
wały w życiu sportów am, zanik podstawowych 
warunków etycznych, na jaki-ch każda gałąź życia 
społecznego (-..parta hyć musi —z -małymi tyłko wy
jątkami, natomiast do niemożliwych granic roz- 
wiclmożniona, a fałszywie i szkód iw ie pojęta am- j 
bieya klubowa, — den oralizacya na&zej nbodzie-, Funty Sperlingów 
ży i oodkopy wanie możności racy-onaiinego r o z - i  Dolary S t  Zjodn. 

woju sportów, przez ludzi do pracy sportowej nie- j pra.iki
d!a celów

tóamwaiu UL Wysoki Zamek) celem dokończenia 
robót..

Kursa Państw. Central! Dewiz.
Warszawa, 25 listopada.

szwa earsKie 
belgijskie

powołanych, — nadużywanie prasy,
•według mego przekonania wprost wstrętnych, 
ni-eosztzędzających nawet moich prywatnych , ńsV
stosunków, wreszcie apaitya i beznadziejne niezro- j ^  ru,IlU-;,'si^  
zmni-ebie potrzeby racyoiiaiinegio 'rozwoju sportu j Lewy b łgarskis 
■u ludzi, którym te kwestye obojętnemi być nie po- ?Jorf,ny holenderskie 
w jamy, ■zmuszaja mnie, miinu najlepszych chęci do 
zaniechania dalszej w-aliki z temi naleciałościami, 
tern ®amem do zupełnego wycofania sie z pracy 
w  organizacyach sportowych.

Proszę przyjąć podziękowanie za 'ewentualne 
zamieszczenie powyższego, jak nównież zape
wnienia wysokiego pow aża.iia.

* •
z naszych Gzytelrmów, ptzeczytaw-Nie jeden

szy pismo p. inż. Chri-stelbauera, nie zrozumie, o 
co chodzi. Pismo powyższe, pełne słusznego żalu 
i oburzenia, wywołało u naszego prezesa P  Z. P. 
N .niesmaczny i pełen osobistych ataków artykuł

Korony szwedzkie 
r norweskie 
„ d .ńskie  

Marki n'emieckie 
• drobne do mk 10 

Korony austryackie 
czos îe

DEWIZA' B A N K N O T Y
kupno snrzed-nż kunno snrr.edaż
197 — 199*— 197’— 20)-—
486:5 48 75 48’— 49 —

5; 20 5-30 5’20 5 35
9 '2 j 9'40 925 9-50
5-65 575 5'65 5 80
4'10 4"i0 405 .4 25
1 -90 1 95 1-85 195
P80 1'85 1 '75 1 85

17"0 18-15 17-80 18'20
11 55 tl 70 11-50 n  m
1105 ! !'2Ó 11— 11 30
10 50 10'65 10-45 10 75

135— 137 — 135 — 138 —
— ■— — 10).— — •—
— •— 50-— . 5 0 ' -
92-94 — • _ — ■— — •—

Kurs przeraehowania na korony 60’—  

Waluty.
lfSO marek polskich 
Marki pols|ęi<ł (drobne)
Rubie carskie po Iw ) rubli 

„ , po 5CI rubli
,  „ drobna
, dumslde (po 1'JUO)

(po 250)
Karbowańce (po I0b0)

150— 160—

200— 210—
OTO — 210—
H O — 180—
58— 78—
55— 65—
26— 36—

Komun. Bai.ku kraj. 4 i pół prc. 105 50 106’5C
iC^mun. Banku kraj. 4 pre^ . 103*—— 104" —
Koleje lokal. Banku kraj. 4 ors. 101’—  102'—
Pożyczka kraj. 7, r. 1893, 1901, 1905 4 prc. 102—  lO f '—  
Poż. kraj. z r. 1908 4 prc- (s/.kolmJ l0 ł'50 102'50
I'o£. kraj. z r. 1913 4 i pól prc. 102*—  103 -
Poż. kraj. z r. 1914 4 . pół p>x. ;03'50 104'5U
Po*, m. Lw ow a żr. 1896, 1900 i 1915 4 prc. 96'—  97'—

GIEŁDA WIEDEŃSKA.

Wiedeń, 25 listopadci.
(PAT.) Giefdu z 25/Xl. i 919: Rema -majowa

85.25 — Austryacka' -nanta korarnow-a 83 —  An- 
stryacka -renta łutowa — — Węgiersika renta 
'koyoucwa 95 —  Losy tureckie 1.190 *%3l^5wyjj|i^r 
kolei Poliul-niowej 822 — Anglo-Bank 608 — Bank- 
Wenein 630 — Boden-Gredit-AriStalt 1650 — Cre
dit-Anst alt 945 — Bank -dapozytiwy 737 — La-en- 
derba.rik 955 — M o t m it  720 — Uuionbank 575 — 
2ivrjwsie;iTska Banka 1410 —Kcliej Północna 3000— 
Kołej Pctuduiowa 233 —  Aiipiny 2780 — Bdi g ur.d1 
Huetten 6800 — Krupp 865 Poklilruette 1778 — 
Prage-ir-Eiseu 4750 — Rima. 1910 — Skoldk .? 400 --- 
Zieleniewski — .—  — Aipolio 4200 — Fan to 3200 — 
Galiei-a 7300 — Schodnica — . Gaiicyiskie Kar
paty 7960 —  Koleje awstryacikte 1000 — Koleje wę
gierskie 752.

KORONY 1 MARKI IDA W  GORE.
Wiedeń, 25. listopada 

(PAT ). „Der Morgeirt donosi, że w Zurychn 
podniósł się wczoraj kurs austryackiej korony z 4 
na 4.5. Dewizn Wiedeń notowana -była b-es zmiany 
4 fr., dewiza. Berlin podskoczyła z 13 na 13.25, de
wiza Praga z 9.5 na 10.2-5 Ir. Kurs rnarki był także 
i w  innych miejścowościach wyższy. Adanowicie 
w Sztokholmie podniósł się z 10 na 10.7-5, w Ko- 
penh Jdzfi z 10.90 na 11.50, w Wiedniu pozostały 
notowania austr. centrali dewiz wczoiaj niezmie
nione. Tylko dewiza Berlin była o 5 kor. wyższa. 
W  Berlinie spadły kursa dewiz z powodu' popra
w y waluty mafkowej o 20 do 80. Austrycdlca ko
rona była w Berlinie notowana 28.45, t. j. o 40 te
nisów niżej, natomiast korony niesteniplowane 
podskoczyły z 30.45 r.a 32 20. W  Pradze zniżyła 
się dewiza Wiedeń m?.i 40, t. j. o  2 kor.

CŁNA SREBRA W  LONDYNIE PODNiOSŁA SIE.
Wiedeń, 25. listopad?'. 

(PAT). „Der Morgen" donosi, że cena srebra 
w Londynie podniosła się r.a 73.5 pensów zw
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wra i
Film ame-. Wiliam Fox C o 

N s d ło :  Fu rleH u i amery- 
ka ska w 1 U r i?  p. t.

f *  N O C N Y  C Z E P E K .

| /a wiersz rorperciii. 1 K (l Mk.). Dro- 
E i nc ojrjosz. cc. v/yi?zu SC h. (30 f.) tłust 
f rrulf. 60 h. (60f.) „Nadesłane" luk ,Ne- j 
 ̂ ; rc.Jc.pis* za v icrsz r.c*p. 3 K (3 Mk) |

Jssz?;z« tyikn 2  dni 2
Kiebywałem powodzeniem cieszący sie 

dramat amerykańskin im  m uinn
w y ś t łU a H a  18T»3

K*no H O W d Ś C i  Ł;|i3KW 5
Bilety na to przedstawienie zakupione 
ważne tylko do czwartku włar/n

Komunikaty i no kronice za wiersz nonp. 
5 K (5 Mk). —* Do ogłoszeń umiesz
czać «  z ‘naj ncych w  nn ne r a . h ś wi?tt« cz., 
s*botwiebi m-s lai-ein. d 'płaca się 3.) >r j

KAUKJt I WYCmmWMMM

i ł  chaczka filozof, poszukuje lescyi ze szkól śr::d:;'ch 
! o ludowych. Zgłoszeniu do Adm. .Słuchaczka*. 24/4

f.'3 r

kp
k M 1

poszukuje zarządu Ino c.z.A l"1, Jister farmacy!, s'a:
ż vvy apteki, wiadom ość: apteka w  Mikołajowie 2406

P o  Zttkuję do ageacyi urz .dnika pomocniczego i akwiry- 
t ra. Zgłoszenia do AdminUtracyi „Gazety Porannej' 
i od „Prasa*. 2447

ftlL/narz poszukuje posady. Adres: Opac i, Lw ów , ul. 
Ormiańska 10, ś'usxrnia. 2441

E lek trotechn ik  samodzielny z szeroką praktyką, m uzy- 
noznawca, mogący prowadzić wszelkie prace samo
dzielnie, najchętniej w  urzędzie wojskowym na kresach 
wschodnich, zwole.iany jako inwalida, posz.ka je  p»- 
-ady. Zgłoszenia do Adaain. „Gsz. YTiecz." pod : „T c -
C : l i k * - 1874

A3 oda  inteligentna pokojowa, postukuje posady tyk™ 
w dobrym domu. W iidom *ść  przy ul. Słowackiego 15. 
ii. p., Józefa M icków a. 2490

L  Śnik egzaminowany, młody, żonaty, energiczny z 5- o 
t.iią praktyką, poszukuje posady na korzystnych w a
runkach. Zgłoszenia: Wesołewska, Lwów , Reja 7. 2487

P a  zukuje się do  zarząd y  aatek i na prow incy: M a- 
g stra lu b  m ag isterk i. Z g ło s z e n ia : W o jd a , T a r ta 
ków koło Sokala. 18742

f p  m u m il i

o' tnajomiona z prowadzeniem kuchni, potrzebna 
j?śt do Stowarzyszenia urzędniczego w Rafineryi 

nafty w Krośnie.
Zarząd reflektuje tylko na osoby samodzielne, fp- 

chowo uzdolnione i z dobremi poleceniami. A prow izac ja  
zapewniona; r-.ieszkanie, opał i światło. 187.1

Szczegółowe oferty, z podaniem warunków, nad- 
s.Mać należy pod adresem :

Eirtkeia Bslineni *al?j i  Min;

M I E S Z K A Ń  i  A ,  L O K U 1 ,  S S L 3 * /

Z .l u łatw  en e kupna większej ilości pszenicy, odnajme 
duże pokoje, komfort, ul. Obertyńska 2, parter 2,

od godz. 3— 5. 2483

5łdkój iin blowany z elektryką do wynajęcia. Supiń- 
skitgo 6, parter na praw  >. 24 8

C & U f - N Ł ,  S F K Z E 3 A & ,  Z A M I A N A

G o  sp rzedan  a płaszcz studencki. Sanaecka, ul. Zybii' 
kiewicza 7. 2483

P łaszczyk , zarękawek i kapuza dla 10— 12 letniej pa
nienki, przedwojenny do sprzedania, ul. Staszica 8, u 
krawca II. piętr . 2481

M a  vpi!
kupi w każdej ilości 
pr*wdziwą saletrę. 
Zgłoszenia ustne lud 
pisemne Lwów, Ł y 
czakowska 88. 2471 .

k k i  a  

S P R Z E D A Ż  i PRENUME
R A T A  W S Z Y S T K I C H  

PISM. WY®A*NICT*A  
IL U S T R O W A N A  i K U 

M O  ;;V S T Y C Z N E .

SfbSiii

B1II1IWMM
L W Ó W  

Chorą^czyzny  7

1 I 3 N ®  G A Z E T

Z  C A Ł E J  P O L 3 « I  

i Z A  G R A N IC Y .

m

RR ZYJM U .JE  O G  ■ C ISZE 
N IA  D O  W S  V. . S T K  C H  

P IS  r/i. B E Z P Ł A T N A  

P « R A D A w S P R * W * X H  
O G Ł O Ś  VL Ń . 24 6

ł s s r r j f f i , 17.-

Sj#rz«da m futerko t; ic, uaran owe zu ełni* *<r\v •, na i 
. redteiejęo mążcxyz Oglądać n ożna, Sakrament .v 3*. | 
Hif p., dr wi na prawo o A 11—>1 po por. 2473 ‘

18303

-L -
K «zO SŁ«k  w o jsk o w y  do sprzedania przy ul.

cza 24 II. p. na trawo.
Kierncftw’

247<>

dobrej jakości, bez d^sz^zu zrobionego 
1000 centn. metr. z dostawy do kolei, 
blisko Lwowa do sprzedania. — Oferty 
pod „S i*n o “ do Administracyi „Gazely

Porannej 2471

„ M O N I U S Z K O "
al. ZJMOROW1CZA 10. — kusne — sprzedaż — za- 
:nW> i  »»^r»*«6ntd\v p-*d L^rr.ystnymi rraruni-ami.

r .
DO WYROBU

Z e W R B M I # M t A  EJHNON1P

m
m
m

m

m
«
m
w

M(mti

P O R T F E .L
z paszportem na nazwiska Weissglnsa i inne d#k.um»nta 
zgubisno. Dla znalazcy nieważne. Ya doręczenie K. 39^.

Bernstein-i 14, u Pani iCicslerawaj, 2477

i»cI«ojiiny najbardziej udoskonalosą

Staw iilSKi m  „l -
prisslaik^u d e  390 setuk,

jtk  rawaiaż wszeftiie inna maszyny i formy 
do wyrafeu cegieł, pustaków, rur kanałowych, 
sąaaków do 4renowaaia. słupów parkanowych 

i t. d.

Fabryk* maszy.i BRACI HOFFMANb  
w Łodzi, ul. KiHnskiego iL4

iąi&nt* wy»y} » się k a t a l o g  Nr.
bezjilatnie. 18466

m

I
S ied iiy , sierota, zwolniosy z wojska, prosi o łaskawe 

darowania mu zarzutki lub cispłoga surduta. -  Ła 
skawe zgf-szenia do Administr. „W iecz." dia „Obrońcy  
Lw ow a". !#72»

Nn Śluby, wesela, zaręczyny. Wypożyczalnia ubiorów  
Sazański, Podw ale I, W ałowa 31. 246«£

prow .dza  analizy chora-
osobiście i pisemnie prze-

oteru zdolności i daje drogoce n*. r; 
czyć 10 K), Lwów, Chorążczyzny 18,

<ly. (Pisemn.e dołn- 
I. p. od 3 - 7 .  24-5

P ■ A U  / © M A T ”j t ____  __________
opa'ane węglem  lub koksem, płoną baz przerwy dzień i 

noc d„jąc 50’ o osa. zędnośui na opale 
Wyłączna sprzedaż

W Ł A D Y S Ł A W Ą  W A G N E R
Lwów, 1. Łyczakowska 5, parter. 2443

la lk i  d iu t la n s  s p rę
n o w e  d o  l# 2 s k  wvr"
Będkowskiego, Kochanowskiego 2.

Aa
y r * T

miary ślusarnis
2299

Banda23 ru!!tuvęes
najrozmaitszych systemów. O P A u K I  na 
gumach brzuszne d a kobiet. S U 5 P E N -  
S O R  A. Pońc/ochy i ow i.ak i  na żylski 
nóg. Moczniki gumow® męskie i damskie, 
do podróży i chodu. — Prosto rzymacz® 
przeciw zgarbieniu itp. W yrób r. zmaity-k 

b a r *a ż y  i opasek  11447

M . I,. P O LA C ZE K
1 A M B O R  8.

(Przyjmuje się reparacye — Zamówiaaia 
us‘ uteeznia natychmiast).

22 mi l
Najlepssą lokacyą kapitału

jest obócn e zaw arc ie  ubezpieczan ia na życie.

6 6  M lU lK ip M  
w tfes iaafe

RcjireiMi s«ya wa k«vgwl«. Pańska 11
K ap ita i z a k łtd e w y  K . Ubezpiecza na życis
posagi rfa dzi ci, wypadek śmierci i rentę, na nad .r ko- 
lzystnych warunkach. Prospekta i inform/crjle udziela się 
baipt.itnie. Zastępcy w  każdej miejscowości poszukiwani.

2482

0 9  r r t u  3389 iSTN EJAtY
KE1BSTY 1 KAWY

II0.1 HIEDbfl
WE LWOWIE, UL. RUT0W3KIEG0 3.

PO I E CA 18143

U NAJFHZEDNIEJS2YC1 U[.VUrtXACH.

o d m  w i ć  p r z e d p ł a t ę !

Ś w ia d e c t w a  im ̂ )d o  n a b y c i a  w  d r u K u r n i  i8 »o i-3

HiB. IAR8B1A wmjrail u
Naki^detu ^-pólL, akcyjnej w ydaw m czef4.
D rb tn  Spółki fanJcarwl^ ,.Pr^«a“  uf Sdkote *

R jd rk .o r naczelny Dr, R O G ER  BATTACb.LA. 
ZMesct redaktor® o*, zesnee,- i ^adaktor od|»«wted2ialny J£K2V KONAJRożO


